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Sprania pohaju ruszyła z maiłsiego pouktu.
Termin zakokszenia rokowali nie da si? umączyć.

Galicya wschodnia będzie przedmiotem obecnych obrad Ligi narOrganizacya giełd w Polsce.
Lwów, 18. lutego.

( t )  W  ostatnim mmterze Dziennika ustaw o- 
głoszsono ustawy z 20. stycznia tur. o organnzaeyi 
giełld w Polsce. łlis(orya powstania tej ustawy 
sięga prawic rok wstecz, albowiem w marcu uh. 
r. nńnistsnstwo skasflbu opracowało projekt usta­
wy, oo prawda tok nieudolny, że na szczęście w 
uchwtałomea (ustawie prawie nic z niego nie zosta­
ło. Widać iw wpływ ministra skatrbn Stecz­
kowskiego, wybitnego mawcy w tej dziedzinie, 
którego współpracy nad projektem ustawy przed 
rokiem w lwowskiej tobie bandftowtej ł przemysło­
wej zawdzięczyć należy niejeden rozumny wuio- 
■ęk, który znalazł wyraz w cjpinii przedłożonej 
przez Izhę w kwietniu alb. r. ministerstwu skarbu.

■ Nawa ustawa, jaMoałwidk w saa&agólooh zre­
sztą dobra, zawiera jednak dwa zasadnicze posta- 
rpowiend, przeciwko którym należy się jak naj­
ostrzej wypowiedzieć zarówno ze wzgtędn na hi­
storyczny rozwój giełd i charakterystyczne cechy 
tych instytucyl, jato też ze iwugSędu na reakcyjne 
tendiencye, nie Iknitjąjce bynajmniej z pojęciom no­
woczesnej deanokracyi. Do obu tych postanowień 
przejdziemy w dalszym ciągu

Wedle ustawy giełdy mogą Ibyć pieniężne i 
towarowe. Obrót giełdy pieniężnej obejm uje urzę­
dowo notcwtane papiery wartościowe, wcfcsfó, 
czeki, przekazy, waluty, monety I azłachetne kru­
szce. Ohrót giełdy towarowej obejmuje towary i 
wartości niezasfirzeżoue giełdom pieniężnym Gifcl 
da jest es ba prarwną, może praefco nabywać raa- 
iąltdk ruchomy i nienadwjmy, zawierać omowy i 
zaciągać zobowiązania,

Czlonfcaum giełdy pienięiżnej winni być wszy­
scy handlujący wartościami dopuszczomemi do 
ohretn na danej giełdzie, któKzy posiadają przed- 
sidbWstwo w tej samej miejscowości, gdzie dama 
gtełlda, się znajduje. tPoóa tern członkami mogą 
być osóby mięjsoowe i zamśejsoofwe, przyjęte 
przez radę giefldtcwią na (warnrtkach statutem o- 
kreśJonych. Wanuitkl nałeże&na >do giełdy towaro­
wej zostaną oznaczone rozporządzeniem minlste- 
TyaJnem. Zatem diia giełd pieniężnych ustanowi ot- 
uo przymus natażejma pewnych tsóh. I tu jest 
pierwszy zasadniczy zarzut, który podnieść nale­
ży. W porównaniu ze światowani ustawodaw­
stwem gięłdowjm mwacya ta wprowadzona do 

poffsklej sprzeciwia się historycznej tnady- 
<Dalszy cuy a a stronie

Warszawa, 18 IŁutego. 
(EE.) Sprawa wschodniej Małopolski' będzie 

przedmiotem obrad obecnych posiedzeń Ligi Naro­

dów. — Naczelnik P  łsudski oświadczył, że spra­
wa wschodniej Małopolski przedstawia się dla naj 
korzystnie!

Sprawa pokoju ruszyła z martwego puktu.
Warszawa, 18. lutego.

(Tełef) (m) Wedle otrzymanych tu dodatko­
wych w adomości z Rygi, onegdajsza rozmowa 
wicemtDStra Dąfoskiego z przewodniczącym de- 
legacyi pokojowej rosyjskiej Jofiem dała wyniki 
dlą pokoju niezbyt korzystne. Zapowiedziane od­
wołanie się w jednych sprawach do Mosikwy, od­
syłane zaś innych spraw do komisyi ekoraoniez-

irej, czyni wrażenie, że b o łs« w cy  pragną w dal­
szym dąsu tzymać się taktyki kunktatorskiej. Je
duakże mimo to sprawa pokoje na ogół posunęła' 
s ę  La przód. W w yw ajzie dz ena karssim p Dąb- 
ski1 powiediz a ł: „N'c tracę nadziei, ie  do ostate­
cznego porozumiewa i załatwienia sprawy poko­
ju dojdź'e. Na razie ruszyliśmy jedną kwestyę z 
(punktu martwego".

NOWE SPOTKANIE DĄRSKIEGO Z JO FFEM
W arszaw a, 18. lutego. 

(TeSef.) (m) Z Rygi telegraAiją pod datą 
17.: Przed wieczór dm nastąpiło nowo spotka­
nie abu prtzewodinicząeych delegaoyi pokojo­

wej DąbsJriega Z Jofferm. Koroferencya wspól­
na trw ała pół godizbiy, a wyndkiem jej jest zwo 
łanie kotrferencyi pr awnopoiityczpej na której 
porządku dzieimiym stanęła sprawa ap cy i 
Spraw ę tę załatwiono szybkło j pomyśtoe.

Terminu zakończenia rokowań nawet
, w przybliżeniu nie można określić.

Oświadczył' to min. Steczkowski.
Warszawa, 18 lut ega

(Tełef.) (m ) Minister Steczkowski' zapytany 
co myśli o terminie Ukończenia rokowań pokojo­
wych odpow.: Jestem człowiekiem ścisłego nachon 
ku i jako tiki nie mógłbym nawet w przybliżeniu 
określić terminu zakończenie komererrcy; pokojo­
wej, i ostatecznego podpisania traktatu pokojo­

wego. W końcu rozmowy mtoister Steczkowski 
przyznał, że podziela zdaire panujące w kołach 
detegacy, pokojowej, iż bolszewicy oprawiają grę 
poetyczną a przewaga tob polega chyba ty&o im 
tam, źę nie mają mc do stracenia. Jednakże cSągh 
przecągan^ ®tnjny, może wyjść «  ich ntekoi 
rzyść.

MIN. STECZKOWSKI POZOSTAJE JESZCZE  
W RYDZE,

Warttzawa, 18. Lutego.
(Teter.) <jni) Z  RygS nadeszła tu wiadoamość 

pod datą 17. b. im. Milmster Steczkowaki ża­
rn.orzaił pómyotnie w yjechać do W arszaw y 
we czw artek wraz z wicemaństrem Chfmtielew 
sfldirrt, jednakże w e środę późnym wieczorełm p. 
StaczłkowsUd zdecydował się jeszcze paziostaić 
nadail w Rydizie.

STECZKOWSKI BĘDZIE KONFEROWAŁ 7  
KRASSINEM. 

Warszawa, 18. lutego. 
(Telef.) (m) Z Rygi telegrafują Podobrw 

minister Steczkowski me« odbyć konferencyę ? 
prz>; bywającym do Rygi w p zejeździe do Lon. 
'ynu Krassinem, co spowodowało przedłużenie 

pobytu Steczkowskiego w Rydze.
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cyl I ich naijistotn^s ?:e»r ”, cuaireVłerowt —  
Krótki eeścic historyczny przekona o si ^awśd te­
go twucndzienia.

Z roc»w <Hem życia ^jspodwczego nwodów «l 
ła c ia t a  się a tOsaąog. k)oniecLt,ośda {Ktimetoa. eh 
.-zjidaeń, (które byłi^y w *ła»Aie ułatwić wymianę 
towarów między toszjzegćfae.nl gotsttxxtorstwfe- 
mt, a tem samem córć; towarowy i handel towa­
rami, oiraz ikitóre mogłyby wynówiarwać iwnyt 1 
p daż prz-e# zawieranie w znacznych rozmiarach 
interesów handlowyui na pewnem miejscM Igczą- 
oe.n prod^entów, Koncutnentów, kbpców i osg 
by pośredniczące w banom W  ten sposób po­
wstały targi i itóksrrtariki wieków średnich. Z prae- 
tsztalaeniem się indywidualnego gospodarstwa 
larod w;dgo w Koetwdaruitwo światowe utraciły 
*ai(gi i jarmarki swie pierwotne znaczenie. Z We- 
gicm cznau handel przy rozlicznych towarach n-e 
fciadii' ju'ź szczegoUnej wagi na indywidualne wla- 
ściwuic! towaiiw, Iktftry stanowił p^edtrdot inże- 
rfeitu, łtca zadowalał się oznaczeniem towaru we­
dle no-dzaju i Jakości. Ponieważ tedy indywklfiiau- 
iat cechy towaru przestały hyc .miarodajne, nie 
trzeba 'byto sprowadzać go na targ .celem obejiree- 
nia,, ietoz można byto zaiwiarać 'tnwwy o kupno 
— sprzedaż w (.iifciwu innem, Wż tu, w fctórem fco>- 
war się znaddówal. Ponieważ nadto z rozwojem 
środków konmnilkacyjnych handefl dozraw nieby­
wałego przcdkem rozszerzenia, rzadko stosunko­
wo odbywające się targi i jarmarki nie mogły zar 
spofcoić potrzeb świata lkn©|eo(k.:iegoI więc poczęły 
one Powtarzać się coraz caęścitj, u£ przybiały po­
stać stałych urządzeń, w (których saukać wieży 
początków dzisiejszej giełdy. Z czasem rozsze­
rzyły one zakres swego działania. fakze na mone­
ty, papien y wartościowe iitp.

NaszkUoowrany powyżej pioots roEwojowy, 
ooGmawał aarwisze inimogo poparcia ze strony Wła­
dzy państwowej, która przyznawała zebraniom 
z«i jzłną wolność 1 niezaJiużn ciść. Dopiero w czasacr 
me* kantyfiami rządy poczęły wywierać pewien 
wpływ na gtółJę (początek wyszedł z Frcncyi), 
szczególnie z» wizigilędiu na pożyczki! emitowane 
ęrżez państwa. iNigdy atoli wpływ ten nie dU v 
wia! się w postaci ikręjriianej siwółboidę należenia 
do giełdy. Na tej zasadzie istnieją diziś wszystkie 
ówiabciwetgio z raczenia giełdy zagraniczne, które 
padzieiić można na (kilka typów. W  Angfi I powsta. 
nTe giełdy jest sprawą zppetnic prywatną. „Stódk 
tbccLanee* iw Londynie jest towarzystwem akc-yj- 
tiom, nie poeostad&oem pod żadł.ym nadzorem 
państwa. Giełdy amarykiańsflcie są zomgninteowa- 
pymi i eacdtkfluzy.wnymi kiluibiai.ni'. Giełdy ‘rancrsfcie 
znów są typem gjetd o  wolnym dustyóe, w tym 
samym stopniu co niektóre dzisiejsze giełdy han-
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warty dkie, U .  puzostaią pod nadzorem państw o- 
■wyjj, Giełdy tejcjtekie tworzą tam rzystw a ak­
cyjne, a  wu*W  rządu uk«tu»om się do stred cna 
interesów fksLaJnych pań~rwia. Jodynie w Niem­
czech i Austryi wpływ państwowy przywr*! o- 
sLjtósze formy, taiwui *r tyćh luajucb nie poszedł 
tak daleko* by pri-eidswteJcić giełdy w organtzacye 
przymusowe,

Z powrb&^go krótkiego zestawienia wynika, 
że przymus należenia do giełdy nie bywa stoso­
wany w żadnym kraju o  światowem znaczeniu 
handlowem. Uznaną jest zasada, że z po­
jęciem nanaSu foczy sjb smoŁ^A* i wołnoóć. Z tycn 
powodaw nasely zasaidniozo sprtaeciwlć ^ę przy- 
musowri należenia ao .giełd polskich.

Dniga sprawą zarsadnicza dotyczy rady gieł­
do w o>j. Mianowicie wedfe postanowień ustaswy 
wykiwanych członków rajdy giełdowej zaiwierdrza 
minister. Jeżeli nie uiz]TsJraśią oni zatwierdzenia, 
natóiy w tenminie 6 tygodmWym przejmować zić 
n w e wybory w mfiejsoe członków niezatwierdzo- 
nych. Na wypadek trzykrotnego ndezatwierdzania 
wybranych członków naidy, miniater miamuje % po­
śród ezłc.iftów giełdy, członków rady giełdowej w 
mHejacu niezatwiendzonyoh. H z-pis ten czyni au­
tonomie giełd zuprlhie ifozoryczaią. H«J'nbnfo i tak 
ćaieko idąoej ingereacyi władzy rządowej na usta- 
nowleniie wiganóiw autonomicznych gitJkl ni oma 
nawet w reaikcyjno-pofłcyjnetn t o W '  Jbwotwie 
auistryackiem.

Inne artyCculy postanawieją, kto nie oroze być 
sHtonkietn giełdy  ̂ ustalaj?, obowfodki rady giełdo­
wej, zakres działania kiomisyi dyt cypEnarnej, ko- 
iiiilsyi rozjemczej i seidtu roz^cniczego. 2a  trans- 
akcye giełdowte ustawia uważa takie interesy, któ­
re aawarto w ûfclfiicziiym lokalu gieWowytm w o- 
zraaczonej porze giełoawej i co oo przedmiotów 
obrotu, którymi nfe uane® giełdzie wolno handlować 
i które wolno na niej notować. Maklerów giełdo­
wych zatwierdza ministór.

Osobny artytoun zajmuje się pukątnemi giełdar 
mi. Art. 23 postanawia, że uiczo»tniczenie*w n’edo- 
zwotonerił przez rząd Zbbranju, na kitórem doko­
nywa się tnansakeye giełdowe, kajane będzie w 
drodzie administracyjnej karą pietóę+ną od lO.dOO 
do 50.000 mapek p. i aresztem do 6 miesięcy liub 
jedbą z tych kar. Wymierzenie tej kary nie zwal­
nia winnego od odpowiedz,!ateiści sądowei, o ile 
czyn j®3o podpada pod .przepiśy kodeksu 'karnego.

Do czasu ujednostajnienia prawa handłowego 
w całej R:zieczy,posp Î:tej utrzymuje się w mocy 
na obsza/rzp b. dzielnicy ausbyedkieij positancwie- 
nia auistryaclSej ustawy giełdowej z róku 1875, m - 
warte w par.- 13—16. Jest tó przepis, wedle kióne- 
g,i uznaje ®\ę za niedopuszczalny zarzut, że rosż-
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czetde opiera się na umowie o różnicę kursu któ­
ra ma być oceniana jako zakłam loab gra; następ­
nie przepis uznający czynność, giełdowe za czyn­
ności handlowe; po^-anowieale n interesach zasta­
w aj ch. prolongatach tub interesach stółowan'a; w 
końcu przepis o kupnie mb sprzedaży za pośi ed- 
mŁotwem stręczyciel handlowy di w razit rozwi­
kłania ibteresów gięfdowj^ch z przyczyny niedo­
pełnienia lid) niemożności .płacenia ze strony bon- 
tra^ienta,

Ustawa o '°r®amizacyi giełd wchodzi w żjcie 
w 6 miesięcy po jej ogłoszeniu w Dzienniku tKtaw. 
Do tr®o czatiu giełdy już istniejące winny dosto­
sować się eto przepisów nowej uslaiwy. Z chwilą 
•wejścia jej w żvde tracą moc .cbowLązniiącą wszy - 
stkie przepisy prawne, odnoszące się do giełd na 
całym 'obszarze Rzeczypospolitej Polis! "ej, © ile są 
sprzeczne z poy/yzszą ustawą.

Rada ukraińskisj
republiki ludowej,

Kafojaiywa ZwOranLi Rady. — Prace przygo­
towawcze — Podstawa prawiła. — Wybór 
czł^jtków. — Uroczyste otwarć e Rady. — 
Mowa gl. atumana i prezesa Dyrekiaryatu. 

p  erwsze prace Rady. — P  erw^ze plenar­
ne powiedzenie.

Lwów, w lutym.
Zgodnie z ustawą z 12 hsto^da r. z. na te. 

fytoryum Uikrainy, drogą de*uiokratycznych wy­
borów miał być zwołany ukraiński przcdpaiU- 
inant, oo jednak uniemożliwiły' listopadowe wy­
padki na frondę ukra ńsJdm. Myśl zwołani* przed- 
sxaw:cielstwa narodowego była w kołach ukraiń­
skiego społeczeństwa tak silna, iż mimo przejścia 
przez Zbrucz i znalez:enia,s:ę na obcem terytó- 
rymmi przedstawiciele ,3ego, grupujących s ę w róż 
mych partyach politycznych, pielęgnował, ją w 
dalszym ciągu, znajdując w  Psdurza silnego jej 
zwolenn ka. N ehawem przyszło też d*, utworzenia 
tzw Biura miedzytartyjiiego, które w poiozumie 
niu z Rada m asfiów przygotowało grunt dla « - 
rfiożUwieoia zwołania czegoś w rodzaju przedp*r- 
lamertu co w c e->' ch czasach em gracy i usonę- 
łob'-- panulacą anołnal e i od Rady mnisrrów ’prze» 
jęłoby władzę ustawodawczą na sieire,

L>nia 9 sdycania ńb. P etkra zatwierdź I uchwa­
loną przez Radę mimisti ów ustawę n zwołaniu Ra­
dy republiki, która w  czasie pobytu rządu okraiń.

1 poza granicanr' Ukrainy jest tymczasowym zwierz 
cłraim organem władzy narodowej iWedni* tej

6
JAN KUCHARZcWSKt

Dy/emat górnc-śl$ski.
(Ciąg dalszy).

Górny Śląsk, Jakkolwiek obfitujący w wę­
giel nie odgrywał nigdy w przemyśle niemieck-m 
roli decydującej, którą mu Niemcy obecnie przy­
pisują. Z całkowitej produkcyi Górnego Śląska, 
która w r. 1913 wynosiła przeszło 43 miliony 
ton, Ń!emcy zużywały dla siebie tylko 14 milio- 
inów 400.000 ton, czyli 33 proc. Ten kontyngent 
pdpowiadał t”lko 9 proc. ciiłej konsumcyi Nię- 
mi c. a wliczając prudukcyę lignitu wynosi za­
ledwie 6,6 proc. cełej produkcyi niemieckiej.

Cała produkera <vęgl > uornego ŚląsKa za 
rok 19)3 wynosi nieco ponad 1/5 część ogól­
nej produhcyi niemieckiej, w razie zaś przy­
łączenia Górnego Śląska do Polski, produkeya 
węgla śląsKlego wynosiłaby 4/5 ciłej produkcyi 
Polski razem ze Śląskiem.

Niemcy i bez Śląska zostaną nadal najbo­
gatszym w węgiel krajem europejskiego kon­
tynentu.

To też Niemcy — o ile są szczerzy — nie 
podzielają pesynrs ycznych przewidywań p. Key- 
pesa. I tak Dr. Axel Sr hmidt, aworytet w tej 
dziedzinie, risze w czasopiśmio ,Finam u. V .1łs- 
wirtschaftlicht Zeitfrsp: na, zesz. 32:

„Dla nas Niemców, powinien być zadowa­
lający fakt niezaprzeczony, ie  nawet utrata z«»

tdębia Saary i Górnego Śląska nie z oła r>as 
niguy doprowadzić do stanu zaie ności od na 
szych sąsiadów z Zachodu w sprawie produkcyi 
tfęgla w ilości potrzebnej dla utriymaoJa i roz­
woju naszego przemysłu. Jeżeli spełń ać będzie­
my energicznie na«xe obowiązki, nie po waitij jc 
sobie ani na jedn*; zbyteczną godzinę bezr bo 
cia, jeżeli zdołamy przti pie-wsze dwa lub trzy 
ieta po katastrofie pracować w spokoju bez prze­
wrotów wewnę.rznych, przemysł niemiecki poko­
na najtrudniejsze przeszkody*.

WARTOŚĆ EKONOMICZNA GÓRNEGO 
ŚLĄSKA.

Rc zważmy obecnie jakie znjczenie ma 
Górny Śląsk dla Polski.

Wspomniany Już Keynes, w książce, która 
obiegła świat cały, z zadziwiającą powiLrzchwno- 
ścią traktuje problem śląski odnośnie do Rolski, 
Przytaczając cyfry koncumcyi węgla w Polsce 
i dowodząc, że tylko minimalną część tej kon- 
sumcyi pokrywał Górny Śląsk, Keynes mówiąc 
o Polsce ma na myśli tylko (Uwne Królestwo 
Polskie, jakoby nie wiedział,-że teryotorya ode­
brane Niemcem i oddane Polsce traktatem wer­
salskim konsumują również węgiel, produkują go 
zaś minimalnie. Mówi też, ie w razie potrzeby 
„Królestwo Polskie* będzie mogło korzysiuć z 
pokładów węgla Galicyi zachodniej, pomijając 
zupełnie fakt, że Galicya absorbuje więcej węgla, 
n<ż go produkuje i że nie może go dostarczać 
byłemu Królestwu Polskiemu. W ten to sposób 
książka, sł nna na świat cały traktuje i rozstrzy-

t?a kwestię, której autor, jak się zdaje, nie prze- 
‘ ludyou.d nawet powierzchownie.

W rzeczywistości rzecz przedstawia się na­
stępująco:

„K ól. stwo Polskie", Gal?cya 1 teryoro-ya 
byłego zaboru pruskiego — bez Górnego Śląska 
— konsumowały w r. I9 l3 , 19,6 milionów ton 
węgla 1 lignitu, a nadto importowanego kokoU, 
który równał się 1,2 milionom ton węgla. Kon- 
sumeya tb zwiększy się na przeszło 21 milionów 
ton, gdy granice Polski rozszerzą się po Bug.

Kopalnie galicyjskie w Z-głęblu Dąbrowy 
i w części Śląska Cieszyńskiego przyznanej Pol­
sce dostarczały w tym czasie 8,9 milionów ton. 
Reszta Dochodziła z krajów leżących poza gra­
nicami Polski obecnej, z tego zaś 8,4 milionów 
ton węgla i lignitu górno-śląskiego.

Węgiel śląski pokrywał 40 proc. całego 
konsumu Polski, dostarczając 90 proo. Polsce 
w zaborze pruskim, 50 proc. Gaiicyi a 18 proc. 
części Polski, zwanej Kongresówką.

Prsed wojną produkeya węgla polskiego 
wystarczała tylko na pokrycie 42,4 proc. zapo­
trzebowania kraju. Resztę należało sprowadzaj 
poza tem, co dostarczał Górny ślgsk, z West* 
fali: i innych prowlncyi niemieckich, z zagfobta 
ostrowskiego, karwińskiego, z zagłębia doniec­
kiego, a nawet z Anglii. Gdy źródła te obecni* 
są dla P&Lkl n.edodtępne, może ona czurpać je­
dynie z Górnego Śląssa ilość, któ.ej jej brak, 
czyii przeszło 57 proc. swej konsumcyi węglowej.
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ustawy Rada jetpuibliiki składa się z 6Y deputowa­
nych przyczem klucz partyjny jest następujący: 
ukr. partya narodowa wy syta 2 p odstaw cieli, 
naród owo-repufol kańska 5, partya cfó.-niepodległo 
śćowców 5. włościan -socyalistów 4, soc.-fodera- 
iistów 5, soc.-demokratów 7, soc—rewolucyoni- 
tów 7, „trudów’fców“ 1, „chiibmobć W"-demokra- 
ów 5, partye żydowskie 6, polske 2, niemieckie 

.1. Nadto wysyłają przedstawiciel’! .organrzacye 
cpołecznopolityczne: Zjednoczona organizacya pra 
rownków kolejowych 4, organizacya pracowni­
ków poczt i telegrafów 2, samorządy m ejscowe 
■1, ukr. kooperatywa 4, organizacy© kultur.-oświa- 
tuwe 3. Plrz e d s ta w ’ ci els two partyj ros. mniejszo­
ści, stojących na lgnuncie niezawisłości Ukrainy, 
oznaczy .później osobna ustawa. Każda z wspo­
mnianych partyj i organizacyj z®odme z postano- 
wenem wspomnianej ustawy wybrała we wła­
snym wewnętrznym zarząd ze  swych delegatów, 
których przy otwarciu Rady było 42. Reszta, po­
zostająca przeważnie za granicą, skutkiem trud­
ności paszportowych, dotychczas jeszcze nie przy 
była. Uroczyste otwarcie Rady nastąpiło 3 b,. m. 
w w’eik ej sak hotelu ,.8rsto l“ w Tarnowie Dwa] 
ijkr. duchowni odprawili1 krótkie nabożeństwo za 
dusze poległych kozaków armii U. R. L. tudzifeż 
na jntencyę ppniyślnośc, .prac Rady. Po odczyta­
niu ustawy i nakazu prezesa Dyrektoriatu o zwo- 

’ f mht Rady zabrał głos PetW a, którv odczytał 
dłuższą mowe. podaną w odpisie wszystkim człon 
kom Rady i Rza.du ukraińskiego.

W  mowie tej Petlura podkreślił trudne i od- 
pow’edz’atoe stanowisko Rady ze względu na ca­
ły szereg ważnych spraw, oczekujących załatwie­
nia. Głownem naszem zadan’em — mówą gł. a- 
taman — jest zachowanie niezłomnej wol. naro- 
dowo-państwowej. Zjednoczeni musmy :ść na­
przód celem zdobyć’a dla narodu ukraińskiego 
wolności } suwerenności. Jedynie w ten sposób 
zdołamy świat przekonać, iż kwestya wsdiodn a 
bez nas rozw’ązainą być arie może i że Ukraina 
musi być uznaną jako państwo samoistne. Nie pod 
dając się postronnym, choćby chwilowym wpły­
wom, musimy zachować wypróbowaną knię poli­
tyki U. R. L. — W początkach naszej polityczmo- 
uarodowej rewolucy’ nazywano nas bolszewka­
mi i bandytami, zdolnymi jedynie do pracy de­
struktywnej. Ostatnie 2 lata ujawniły państwom 
śwrata naszą siłę ot ganizacyjną, skufk:em czego 
wzrosł0 też ich zainteresowanie się naszą walką 
o n:©podległość. Rada rfepublilki winna to zamte- 
resowanie wzmocmć. Odnośnie naszego moralne­
go prestigeki, to zaznaczę, iż dafśmy dowody na­
szej poRyczmej uczciwości i na ołtarzu ojczyzny  % . ; __________

JÓZEF KALLENBACH.

Legion Mickiewicza.
Wlajdysław MTekfewicz: „Legion Mackiewicza — 
Rok 1848“, Kraków 1921. Nakładam Autora. Skła­
dy główne: Gebethner i Wolff, Warszawa, Lwów, 
Lódiź, Poznań, Kraków. G. Gebethner i 5p.. — 
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„łfabeut sita fiata Kbellf*. Lat 44 minęło od cza­
su kiedy w Paryżu ukazał się p erwszy tom fran- 
ouskiego JVlemoryału'r 0 Legionie poMcm, utwo­
rzonym w Rzymie w r. 1848 .przez Adama Mickie­
wicz- — a oto teraz dopiero doczekał śmy się pol­
skiego opracowań’a pierwotnego tekstu, polskiego 
streszczenia trzech tomów francuskich, z takim 
'nakładem pracy, czasu i funduszów wydanych 
przez Władysława M kkew cza. P. Artur Górski 
zasłużył się dobrze piśm'enn'ctwu naszemu, przy­
swajając mało u nas znane j  wcal- nie rozpo- 
wszechmone tomy francuskie „Memoryalu" w re- 
dakcyi polskiej, a. tłómaczem u pólskiem pana Jó ­
zefa Ruffera. Ale tu znowu powtórzyć trzeba ła- 
cń sk e  dictum.: „Habent sua fata łibelli", Bo oto 
druk dz’ela dokonał się w połowie r. 1914, już na­
wet cenzura mcskićwska w Warszaw'e „Oczyści­
ła" arkusz za arkuszem, w.ażn:ejsze ustępy, kre­
śląc fe czerwonym inkaustem — kiedy nagle wy­
buchła wojna w r. 1914! „Cały nakład, bity w Rra- 
kow'e, przeleżał w ukryciu aż do upadku państw

złożyfśmy liczne ofary. Stworzyliśmy cśrodeK, 
kai któremu kierują się oczy całej Ułaaiiry, od nie­
go wyczekującej ratunku. Mimo dzielące nas gra­
nice nasz związek z narodem, ideowy i psycholo­
giczny, jest trwały i ścisły. Jego zaufanie do nas 
jest ręKOjmią pozytywnych wyników naszych n- 
siłuwan. Wiemy dobrze, czego ®aród ukr. praśnie. 
Pod wpływem nieszczęść w związku z rządami 
różnych okupantów zrozumiał om, iż tylko wła­
sna władza ludowa, na zasadach demokratycz­
nych a nie na dyktaturze jednostki oparta, może 
inu zapewnić porządek, karność i rozwój ekono- 
•m'czr,y.

Przechodząc do pojedynczych zadań Rady,, 
zwrócił jej pwagę głównie na reorgairizacyę armii 
przy pomocy obcych instruktorów, na zachowanie 
jej jedności i ibitnóści tudzreż zabezpieczenie jej 
przed postronnymi, szkodliwymi wpływami Pań­
stwowy aparat urzędniczy należałoby również 
zreformować. W dalszym ciągu podniósł znacze­
n i  włościaństwa iako najważniejszego czynnika 
w budowie państwowości Ukrainy tudzież potrze­
bę stworzeń a Cerkwi ukraińskiej, jakotetż kody- 
fikacyi prawa karnego i cywilnego, wreszcie ko­
nieczność pogłębienia oświaty, do, której chęt>re 
się gamą szerolce koła społeczeństwa ukr. Jednem 
z głównych zadali Rady będzie również uchwale­
nie norm prawnych, ułatw:ających przeprowadzę 
nie w życ:e już istniejących ustaw 0 mniejszościach 
narodowych na Ukrainie.

N’e wolno nam zapomnieć — mów’ł dalej Pe- 
tfura — iż tylko w spólżyciu z innymi narodami 
a szczegółu'© z narodem przyjaznej nam Polski, 
jest możliwym rozwój naszej ojczyzny. Na szcze­
gólną naszą uwagę zasługują również orgarrzmy 
polityczne, -które zarysowały s'ę na obszarach 
zlewiska Morza Czarnego, a wśród których może­
my odegrać pierwszorzędną rolę ku równoczesne­
mu wzmocnieniu naszego znaczenia wśród państw 
Europy. — Mowę swą zakończył Petlura życze­
niem’ dlą pomyślności prac Rady.

Następme w szeregu przemówień przedsta­
wiciele partyj zaznaczyli imieniem tychże, i i  rząd 
U. R. L. z gł atamauem PetUrą na czele pomimo 
tylu trudność’ ‘różnorodnej natury pozostał fakty- 
czri e centrem najzdrowszej pol tyki ukraińskiej, 
dokoła Którego grupują się szerokie koła emigra­
cy’ i społeczeństwa ukraińsk’ego na UkTain’e

Wśród enbrzyastycznyeh okrzyków na cześć 
gł ą+amana, opuścił an sale, poczem pos’edzeni© 
zamknięto.

( Obserwator.

centralnych, a to z obawy pnzed zm szczemem go 
iprzez austryacką j  pruską cenzurę wojskową. 
Wszakże to zasadniczą pracą Mćkiewicza w roku 
48 było. organizowanie usiłowań rozbic a Austryi 
za pomocą rzucenia na nią Włoch i Francyi, stwo­
rzeń a legionów polskich w ar nr-ach obu tych 
państw i przeciągnięcia Słowian w armij a-ustry- 
ackiej na stronę sztandaru polskego". — Więc na 
lat sześć, ukończone dzieło ^poczęło w arkuszach, 
aż doczekało s ę przecież wolności i wyswobodze­
nia! I wyszło ®a tem’ doskonale. Stało się bowiem 
wyjątkową pamiątką czasów, które przeżyliśmy. 
Pam ątką pozostanie tych kilka stronic, które star­
czą za Przedmowę (VII—IX), a zawierają „Uzu­
pełnienie ustępów usuniętych przez cenzurę rosyj­
ską i na żądanie cenzury wykropfcowaiiiych w 
tekśće w r. 1914“. — Te ustępy może dz'ś sobie 
każdy wpisać do tekstu na wieczną pamiątkę 
wstrętnego jarzma duchowego, które myśl polską 
gnębiło przez lat tyte i pokoleń tyle.

Ale i z ważniejszego względu to mimowolne 
opóźnienie w wydaniu dzeła, wydrukowanego w 
całości w roku 1914, wyszło na dobre. Niejedno 
zdanie sędziwego Autora książki, które w r. 1914 
mogło się wydawać sceptykom naszym czczą 
egzaltacją n'e,poprawnego w w’ocznych oczeki­
waniach emigranta, jaśnieje dziś — , na zawsze 
już! — jako spełnione jasnowidzenie. Któż bez 
wzruszenia odozyta ostatnie zdan’e tego dzeła o 
Polsce pokutującej: „Świat widzi tylko to, że po­
kutnik jest coraz bardziej schylony i ooraz wą- 
tlejszy — lecz nie spostrzegp tego, że pokuj? jeso

M a ł y  f e l i e t o n .

Z ODRODZENIA POLSKI
IZ cyklu: ^Kolędy pwlskte“J

Z odrodzenia Polski, •; ’
Niech się cieszy świat,
Przecież wycierpiała 

Tyle, tyle lat,
Więc kto serce ma szlachetne,

Życzy jęj koleje świetny 
I młodemu Państwu,  ̂ \
Galem sercem rad.

W  pierwszym rzędzie Francyi 
Bohaterski lud, «
'Dzielił z nami walkę,
I wysiłków trud.
W ęg’er, Włoch, Amerykantti 
Nie skąpili także dunio,
Bo ich węzeł serca,
Z krajem naszym splótł

Lecz panyętaj Lachu,
Że masz wrogów trzech;
Niemiec, potem Anglk, j
I  przewrotny Czech.
Owa trójca arcylicha, ! ^

1 Wciąż na zgubę naszą csjju'
I usłyszeć pragnie, , v 
Nasz ostatni dech. ^ ,.‘ ;

Lecz nas nie dosięgną.
Nienawiścią swą.
Jeszcze są armaty.
Co odwetem grznvą.
Bartld, Jaśki i Maciej®,
Piszą nowe Polski dzieje,
Które pieczętująi,

Sw ą serdeczną krwią.
Henryk ZbtófzckPwioK

NAD ESŁANE .
Z A K t A D  LEKAR S K O - D E N T Y S T Y C Z N Y

Or. W . G SO B i H. GROR
Lwów, Legionów 29 (dawniej Karola Ludwika). 6034

Z A K Ł A D  DEMTYiTYCzNO- i ECHNICZNY M ,
S 2 5 . P E I E L E S L M A N A  |
wykonają roboty w platynie, xtoce i kauezuka, K 

według najnowszych rj'»terr.6w. 8700 H  
L w ó w ,  u l .  K a t i m i e r z o w s t t a  17, 1. p . |

się kończy i że n edługo już mu płakać, gdyż przc- 
affieniemie jego jest blizk:e“...

Całość ujęta jest w rozdziałach dwunastu, któ­
re czytamy z rosnącem zaciekawieniem. Mamy 
tu jakby dwanaście obrazów dramatycznych: od 
zawiązku dramatu ma scenie rzymskiej aż do trą* 
geznego rozwiązania, rozpuszczenia legionu na 
ziemi greddej — deź momentów wzruszających 
roznamiętniających, wstrząsających!

Adam Mickiewicz przeczuwał ju± od roku 
1833 burzę, na którą się za nos Jo  w- Europ e, prze­
powiadał ją i cierpliwie się oą n?ą gotował. N e 
chciąj się „uspokoić", ani na katedrze w „Cofiega 
de France", an' później na „Trybunie Ludów", ani 
jeszcze później na bibliotekarstwie Ars errato,

' „Chciano, żebym się uspokoił — pisał Józe­
fa Grabowsk ego 12 styczn a 1»47 j.  — Dotoy )esf 
pokój umarłym i szczęślwym. My konteczard 
świat niepokoimy  ̂ ,musimy niepokoić", <Pójd& 
więc dalej swoją drogą".

I poszedł — w r. 1848 do Rzymsu, a w r. 1858 
do Konstantynopola. Władysław M ddewicz opo- 
w ada szczegółowo, na jaki© to czasy trafił ojciec 
jego we Włoszech i z jaką energią postanowił czy 
nem legionowym zaświadczyć o żywotności du­
cha, ipolsk ego w tych wielkich mtesącach roku 
1848, k’edy padały lub chwiały się trony despotów 
w Europie Zachodniej. Mało kto w kolomli poi r̂fwj 
w Rzymie odczuł doniosłość chwil dziejowej i po* 
parł szczerze Mickiewicza. Młodzież tylko trpm - 
mała w lot, że piewca „Ody do Młodości" od pie­
śni ryzeszedł 4i> czynu że na prawdę — jak za­
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Z prasy zagranicznej.
Polsko francuskie oświ adczenie w prasie fran­
cuskiej. —  rtS&ir" o źfzeczfcrtjŁJ Belgii pra- 
wa do zając a majątków niemieckich. Histo­
ryk rzymrJki iPerrero o kryzysie ekonomicz­
nym w 3 w. po Chr. (Neue Ztir ćher Zełtung.)

Lwów, 18. lutego.
\Mytdk3 podróży Naczelnika państwa do 

Paryża są przedmiotem rozważań ca te j prasy 
francuskiej. „Matin“ crthawia IfófeSkó francuskie 
oswiadozenie. (którego źttóc Zenie Bii&iłd Wyja­
śnił amoasadoram Anglii, W lać!, f Japonii. Nie 
jest to sojusz i nie kryje się pózatein żadea taj 
ny wkład. Jest to tysko stwierdzenie oodawoa 
znanej wspólnoty interesów ftfięiaEy Obli kiraia- 
nri. Wdroomso i ównież fókówaffia o układzie 
handlowybn B o uczestaścfWisg ffattcuskiem w 
galicyjskim przemyśle naftowym. Francya o- 
świadczyła swą gotowość dostarczenia Polsce 
fachowych doradców dla ispraW sediittoistra- 
cyjnych.

W  tej sam ej kwesty; pisze „Petit Parfeien": 
Oświadczenie francusko polskie zawiera za­
pewnienie, że stosuiikii doskonałej przyjaźni 
nrDędzy Francyą a Pelslką istnieć będą ! nadal 
pm:/ obopólnej pomocy, nawet beż formalnego 
traktatu. Są to więtzy śilrrrejsze, niż jakikol­
w iek  Sojusz na pśm te. Obydwa kraje myślą 
tylko o  stwojej obronie i o ttfcrzyiMiiflU emoipei- 
skiego pokoju. Gospodarcze rokowań5a. w każ 
dym razśe doprowadzą do zawauc a Układu 
łramfSioweigo, poctobnego jak tnfędży Francyą 
a Czechosłow acyą są już wróżone,

„Ere NonmiSe" tfortosi, że Wedle urzędo­
wego zapewnienia rządy francuski 1 polski 
ograniczyły się dó StwtordZerm wspólności 
sw ych interesów. Francuska puollcżność pra­
gnie jednak Objaśnienia co do ewentuanych 
nasigpstw tfigó parozttełenia. Jest jz-eczą ja ­
sną, że Francy a musi dań pomoc P d sce , gry- 
by NU-n»cy ip ró b ^ a fy  opanować naipowrót 
odebrane im obszary. Inaczej rzecz się ma, 
gdy Jdtzae o potelko rosyjskie stosunki, Polska 
bowiem żąda granicy wschodniej, która nie 
Kryje ssę z Brną wskazaną przez Radę Najwyź 
s*ą . Francya me m ogłaby zaangażować się w 
Sposób, któryby krępował swobodę jej aikcyi 
dMpkMnetycziTej na wypadek przyszłego kon- 
ttktu mfiędzy Poflską a Rosyą,

W  sprawne wiadomości a zrzeczeniu sSę 
rządu belg łSMegc prawa do zajęcia dóbr nie­
mieckich abyWatbll fńaze „Śoór‘!, że ntóporżą- 
dasite fo fest wyJtJfeikn taewego pde«aiwwi«iia 
rządu btitgifskifego nceWiązama ma nowo stosu tv 
ków gośpodajczydh z Nżetiicami. Idzie 'miano- 
Wifćii o skźdżdisftl ffltdfeisów W Ai.twerpS. Ła- 
fWo żrózumiec. Ze PtetureLcy eksporterzy i 
Właściciele ókftsfcow ike wysyłaliby Okrętów i 
towarów do portu, w którym każdej clrw ii ino 
głyby być Zajęte. Roaparządżeujć bcłgijskie 

w pordfzurr -chiiu iż rządem frtmcu-

Gugfelmo Fefraro, historyk fzyimskt, pra­
cujący óbectftie u ad d/iele-ui o upadku świata 
starożytnego fflhłł óuć&daj, fak donos] „Neue 
Ziiriohor 2eiituflg“ w  uniwersytecie zui ychskiiti 
odczyt o tryżyste tikdnoiiticZIlyui w 3 wieku 
Po Chr.

Kryzys ten, który nastąpi'} za panowania 
Aleksandra Seyerusa wykazuje wielkie podo­
bieństwo do obecnego kryzysu politycznego. 
Zupełna politytcstrra dezorganizacya, wewnętrz- 
ne i zewnętrzne Wojny, oto objaw y towarzy­
szące upadków] państwa rzymskiego a Znajdu­
jące również w yraz, w groźnej dewaluaicyi pte- 
niądZa. Ta ostatnia podkopuje cały system pie­
niężny państwa, który w braku dokładnych da 
liych musimy sobie rekonstruować ze znalezio­
nych starych monet. Najoardlziej używane rodtza 
je monet Aureus (ZfOta) i Denarfus (srebr.) m'a 
ły za cesarza Augusta wartość około 25 fran­
ków, względnie 80 centymów. Od Septywa Se 
verusa rozpoczął się proces rozkład czy 
(193—-211) który za Aleksandra Severnsa tcU> 
szodł już tek dalekct, że deaafitts miał fużtyUkiO 
2 prc. pierwotnej wartości i byl już tylko irmie- 
dziatią, posrebrzaną monetą, Jak  podczas woj­
ny światowej rządy nasze Wydawały pienią­
dze papierowe, tak cesarze rzym scy w 3 stu­
leciu ipogarszai pieniądz. Lecz gdy system ów­
czesny opierał się zawsze jeszcze na wartości 
miedzi, to na&z system banknotów utrzymuje 
się tylko państwową i prywatną gwarairłcyą 
kredytową.

Następstwem deiwaluacyf plenfiądza była 
szybka zwyżka cen, oraz anarchia pieniężna, 
objaw iająca się już nie w  'codziennej, ale pra­
wie cogodzinnej zmianie wartości pieniędzy. 
Anarchii tej usiłował tamę położyć Diioklętian, 
przez edykt o — cenach maksymalnych.

Ogromną Szkodą dla państwa była rów­
ne eż dezorganizacya pracy przymusowej. I tak

np. właśłJcśete okrętów, którzy mieli w swy1M
ręku całą żeglugę aa Morzu SróJziemneru, i. J. 
głównej artei-yi koiutailcacyjnej państwa 
rzymskiego, nadużywuiti żeglugi d4a celów pry 
wutnydi, spekulując majątkiem państwowym 
i wykonując służbę państwową meifcale i naj­
później. Państwo było bezs łne Nie mogło bić 
dobrych pieniędzy skutkiem dezorganizacyi 
pracy i rtie mogło również u gramów nć pracy 
na dobrych podstawach, ponieważ anarchia 
pienóęiffia stała temu na przeszkodzie. ,.Tout 
commę chez ftous!" —  do i  Ac można do ika/g 
fżsAtrakifcgo historyka.

Dr. intoei Sabatooskl
ór<lyrłuje jak dawniej od 4—6, ul. Asnyka i.

Zakłady Z l M r - w m  UIBSTINfiUOOSB
— Marszałkowska 98. 94ti

powiedział Aleksandrowi Choożce — chce ^.rcPić 
ęoezyą*4 na z enń. nie na papierze tylko, że chce 
pchnąć bryłę świata „nowem tory“. Młodzież poi- 
ika w Rzymie Opowiedziała się przy Mickiewiczu 
— uatoriiiast kler polski i aryStokrac z  miedowie- 
Tzan em przyglądali się dżialantom Poety. Có Jonu 
mieasża: ,potc u nie odczul Poety. Ani Zygmunt 
Krasiński, an  Norwid. „Symbol polrtycżny Polski, 
sformułowany i podp sany przez MckieWcza 29 
marca 1848 r. przeraził obu poetów swą apodyk­
tyczną i rewolucyjną treścią. Do najbardziej n e - 
zadowOKurych z Mickiew cza należał Ludwik Or- 
jgszewSk:, belwederczyk, podówczas pełniący 
fnnkcye reprezentanta Hotelu Lambert przy St 
Ińcy Apostolskiej. W  depeszy rzymskiej z dnja 
kwietnia 1848 r. uwadamiał między ittinemi Spra- 
W«mi także o działaniu Mick ew cza:

J ^ ż e l  brak taktu Księży naszych (— Zmar- 
łwych-wfitańców) zrobił się Sejmik dla fonro: wa- 
Ua początku Logionu z Potoków artystów i in­
nych, zamieszkałych w Rzymie. Stad rzecz, któ­
ra mogła się ułożyć z Władzą (tj. Hotelem Lam­
bert) Za pośrednictwem Agenta Głównego, rzu­
cona zostfito w cdnrtęt. P. M;cktewić2, sprowadzo­
ny do Rzymu przez Księży i prezentowamy Papie- 
Żowi Jakoby nawrócony, na „sessiach*1 Poiatoów 
wystąpił przeciw Księżom, odnowił tende^eye T o . 
(Wilińskiego, zebrał kilkunastu młbdych kidzi, obra­
ny przez nich nacaeSnikieim, wystąpił gwałtem z 
chorągwią polską...

Tymczasem P. Mickiewicz, gniewny za 
przeszkody, podbudża przeciw Kdęiotn, prezsett-

tiąpe się na klubie wiosłem i peroruje. Zaczęto mó­
wić w Rzymie 0 Jezuitach polskich i arystokra­
tach, ipTZ&szkadizaliących dobrym Polakom. Nawet 
sławny milosZczaniil Cidriiauhio, przywiązany do 
Papieża i Władz rzymskich, i  tem dał się słyszeć. 
Bo p. 'Mickiewicz wszędzie protestuje, że jest po­
wolny Papieżowi i że idzie w imię Krzyża; zwodzi 
niewiadomych. Swoim jednak różne rzeczy gada, 
które dowodzą ifczyi sekty Tówiańskiego i dema­
gogii. Nawet wcisika się do Moskali i im w ich 
sensie prawi — Wskutek tego Agent Główny 'był 
u jednego z ministrów, os-trzegając go, że p. Mi­
ckiewicz może rozruch zrobić w Rzymie(ł), itoka- 
zująC się dalej % cbctągwiią. poteką i poibudzając 
pnseciwi Księżom poUskim i reszcie rotteków. Mi­
nister obiecał zająć się czynnie tą sprawą, zapew­
niając Agentowi sekret potrzebny, aby nie rozjąr- 
trzyć jego zwotertnifcćiy-,, którzy nic nie rozumieją 
: nie wiedzą, gdzie i po cc ich p. Mickiewicz pro­
wadzi. Zdaje im s:ę, że poświęcają się za Kościół 

i Katolicki i iPófeKd, gdy tyiitcZa «em celóm P. Mi- 
; akfewićza jest TowiańszCżyzna i panslawizm. 
P/zfiwrobnaść i zaciekłość p. Micdtlewicza docho­
dzą do najwyższego stopnia.“

Przytoczyłem umyślnie nieznany raport agen- 
cyl polskiej w Rzymie, aby dać próbkę, do ićfeiero 
stopnia wówczas dochodziły „przewrotność i za­
ciekłość “ przeciwników Mickiewicza, posądzają­
cych go nawet Ol . panslawiam! Norwid, stojący 
wtedy bfeko agencyi Hotelu La,nbeit ińe wahał 
się nawet w liście do Bolidam Zaledtiego (24. 

i kwietnia 1848) wątpić o szczerości!) psrzekon#

Pamiętajmy 
o Sląshu!

nia Miołc)ewicŁa i o sprawLdtiwoóci sądn z  racyl 
Symiboiiiu polityczne© .’ )

Norwid ibraił udział w owych wstpoomianyd* 
wyżej „sessyach" polskich W Rzymie w sprawie 
organizowania legionu i zabolało go to, że w Ży­
ciorysie Oiplslzewckiego, wydanym iwacz Btvni- 
sława Zatorskiego (Kraków, 1875) nie było wandam- 
ld o nim, z czego ®ię usprawiedliwi Broo. Zrseski 
w liście z dnia 12. października 1875 r. W  fc men- 
tarau do re:go lisy" C. Norwid zaznaczył i podkre­
ślił: „główny głos na głów nem zgromadzeniu nie 
jest podrzędnym“. Jak zaś go to przemflcBenie o- 
beszło, widać z tego, że Jaszcze w cztery lata po­
tem wrócił Norwid do teł sprawy w liście (nte- 
znanym) do Bron. Żałc kiego (z Paryża, 29. pai- 
dzierniika 1879). Pon ewHź dorzuca on nieco śvca- 
tła do powiadania Wład. Mickiewicza, więc przy­
toczę go w ustępach najważniejszych:

„Działo się w Mieście Stolicy Ap̂ >stołskieŁ na 
umocnionym przez władzę Zgromadzeniu publiCZ- 
nhrt w obocJic-ści DuehoWteństwaę reprezentowa­
nego przez ttZedi czy czterech Księży pntelrtrf-.

*) Krechnwiedki v „O C, Norwidzie", Lwowa, 
i 1909 t. L str. 94—104.

(Dok. n a st)
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Konf^rencyb x Kntósliiesii p «yt2rytif4 się
do ekułiomic7n8ijo zbliżenia poUlurros,

4 43I 4li ii i  ̂liry* r,lWXli«WA Ig R2ft«{go*
(TieSef.) far) Z Rygi *e3esniiafo tod  datą 17.; 

NiadesaSa to tefiegrafiazaa: w&dotncść, że Ksrassm 
po wyjeżdżać. z Mos&jwy przytł.$izto do Rygi, przy 
wożąc ae saoa otfeparwietSź sząjdai mos|!d«wŚ5die»o 
w spornych sprawa cii tr-sfictaftówych. jećbocześaie 

. w tetetgrianiiw zaznaczono, ae Krasem prag^Hby -w 
Rydz© porctanitoeć ó ę  Suetófccwslióa Z iag-o

powodn Steei&crwwfl zwróć® ale te®sSgr&î ca5itóe dii 
Warszawy iw sprawie przedtówaSa; swego poby- 
to w  Rydae, (mOEtwrrto do p e toeby . W eJ łe  M < x -  
maeyi % wfeyfcodaega źródła, Jtoufereneyie »tecź 
toow&fOsfc *  Kra«Ajes>a\ w cuasto Których bęóą po- 
imsjfooe Wlażfte Sprawy efc-ouomfczrre, przyczynia 
>3ife do €fanom«2negc zfc&óenśa poiskenr ósyfskiees.

Sporne kwestje w sprawie opcyi az^otinione.
Warszawa, 18 lutego,

maeS.) (jm) Wedle otrzytmnych to z  Rygi 
wia^jjnaśtci uagodaiGiao 'Sporne purokty w  spławie 
T»cyi, które befenftą:

1} Orafcy aSB-odoWośd pOf&MbJ aiebędń&e <Śo- 
cychcaa^ obywadefeini peanami a zhajdirieco się w 
Ro;f/t, mada ptrawo wyboru ebywiańejsżwa połslde- 
go tub rosyjskiego.

2) Obywa* cfte polscy 2®Ks&dMŚjcy się w Rośyi 
^ędą uważani za P cM lów o lie przedstawią dó-

wody przyna®efetsośoS do jtarodotwo&S poteldej
3) Wtszyscy poddani toW«©o knptfcywai rośylh 

skiego zaffśSr.tó ido fosiĄg krdnośćt w  gitode&ch obe­
cnych RzieczypospoCtej poM-dej niasa prawo wy­
boru dbywiatóS&tWtt pOJtsfctea©, iwsy^degb aab U- 
kratósfcfcgo. •. i,

Załatwieni® uprawy opcyi oznacza zakcticae- 
nie komisy i ptawnoepofitycznej}, na której czsłe po 
stronie .pc&kisj. ział p. Lechowie*,
Konie-resscye ■- ^ ■* * ' -

IR / Y  STACYE WYMIANY JEŃCÓW- ,
Kraków, 18. biegło. 

t.Teaef.) (G) Donoszą z W arszawy- -Minister­
stwo spraw wójsik owych zorganizowało M  tozy

stacyje <raa tyyntmity jeńców ińitęfcRy n h ftfc  t ig o - 
syą. Siarye te urządzono w Baratióiwteźadi, Rów­
nem j Zdo%t'fiowie.

P o lska  w przed ed n iu  so ju szu  z  Rum unią.
Wiedeń, 18. ktp&s.

(Teief.) {Q) Jaic ipodace „Petit Parisieii‘‘ mtóL 
sfcar Sapieha, który we czwartek miał wyjechać z 
Lcodyrai zabawi w Paryża; krótki czas, poeżem 
jak naJszyboteK?) ipojedzie do Bukaresztu. Bzitm.- 
crfc <kxL<)e, ie  iPclWkta rokuiie obecnie z Prancy^ 
paitewwiuid Iboltyckwani, EMindyą i Ruitranią. U- 
Idad «EQtteyi Wa-rsctawą a Baflcaarsrtem jest obe­
cnie badany. PrzEtwiitCute on foranalkr- sojusz poli- 
iycany i wojsk rwy. Projekt tego soJugizu cfzetoa* 
te Poteka i Rwmuria ręczą sobie wzajemnie irtrzy 
unante wtschodn:ei granicy, a w szczegófcośd gra­
nicy ixAjki«« od wschodu przayydizianei w trakta­

cie w ^yjttoę. DKterffltł sądzi, 2% vktui ta& flfe da
Się pogodzie, z matą koeiicyfe do której ruaieży Ru- 
imttnia, Czecho^Aywacya i JmgoSkwto. Ma la k ośli­
cy a w.spziyBEibści aftlcni się w fonndiny soitnoZ. 
Ważnym ajuniktem uSdada jest pooLui^wiOiiie, że 
traktat tyfiŁo wtedy będizie ważmy, jeóaołi Angłia i 
Francya żagtwajrant#ą wjęoirtmiaina granicę. , U- 
ktofd przew ieje tafcie pomoc WctiiskcWą isa wy­
padek; gdyby jedno z oba państw hsb oba rówmócze 
śnie zostali’ zaatakowane przez czerwoną armię.

Wielkie znaczenie tego układu polega ita tem, 
że po raz pieaiwSzy w &nrcp'e wschodnie! (będzie 
utworzony siłny firódit,

po»» j^ sza (wfytwloiaffla ^ e S cfe  t.aftrt e- esorv, an!ę 
W kołach tJbjmbWycfe. Na dzźstejstotii nosdotSifi- 
ńfc sefcfid ma b-Jt iwpkt^cmy w  tej S|pra8,& 
■wtiteisek nagły. «

(§ EE ) Gdańsk ratyr&uie tonową z N&wsa. 
nH Parfameot gdański ra ii^ ikoW  umowę z rts 
publSlcg. tśtemńeęisi, przeciwi glo&om Poiaków j  ko 
nnmtetów^

(Teiof.) (fi) r̂tv®kl ,*6,«ie8y|rte ,vt*6C !flŁa#»c
„Echo de P a rs “ zamieszcza oświadczehe pewnej 
wysoką postawione} w sferach poetycznych oso­
bistości, że deiegacya niemiecka na koaferencyę 
londyńską w raz"e zajęcia nieprzychylnego stano- 
W ska wobec postanowień paryskich będzie zmu­
szona do powrotu do Niemiec. Wówczas Anglia 
zajmie wie!k’e porty niemieckie, Frai.cyu *tS  w!ę- 
ks*e ltt;asta zaopattrjące BaWaryę w węgiel Tfi 
z pewnością ztitosl Niemcy do pzyfęda ud#wai 
paryskich. 1

(Telef.) (G) ^zmoenfenió atfwdi oiainacyittei 
BeoMskW dzreraiik'- donoszą, że francaslde władze 
WOjtdaci? zarekwirowały w Moguncyt ś w Wies 
badenie .GO piywainych m eszkań dłu ofcerów 
francus ch, istnieje bowiem zanaar •wŁitwcDieuśa 
armii t  nrpacyjnej.

(Telef.) (G) Affle^ka ti^uwa, o j  obrtoł lon- 
tt>ttók?iCh. Dz:enn#d donoszą z Nowego Jorku, ze 
[prezydent Stanów Zjednoczonych odmówił zapro- 
szfciiiu koallcyi wzięci,, udziai-u w koaferencyi łon- 
dyóskwj.

(Telef.) (O) Dzielą ich światy. W
nltedos w  rOżJhrowie z  zastfgpcą dzienofit? 
„Tetmpś14 ośwdadbayl, że pogłoska o pogndzeodk 
Się ]ćg)o ż Konstaiidynem 'są nlepmwicMwie. FA* 
'iniędży ntim a  (Kowstanityneaii istnieją nie ró l- 
itke pogiladórn,’’ po&ityics5n#nch, afe dzieK ich caiły 
św iat NóemdźSiwą jest rzeczą przypuścić aiby 
Ckecyia przez diktżsay czas dala się oszukiwać 
KottstahtyMowj i prędzej czy później nastrój 
ludności się zanieś, taić, że obecny król greek? 
zostanie strącony z tronu.

Rokowania w toku, układ jeszcze nie podpisany.
.Warszawa, 18 totego.

?TeJel) (O) ,jRobo+mk“ podaje sprawozdanie 
z posiedzeń a kom syi opraw zagranicznych i za­
znacza, że poseł Perl p&d adresem wiceministra 
Dąbrowsk ego wystosował dwa zapytania, a mia­
nowicie:

1) Czy Sapieha w stosunku do Rumun'! mówS 
o układzie - puteko-iramuńskim i czy ten uktad 
iStn eje,

2) DiUczego ośw adczenie rządu polskiego u-

znające państwo łotewskie de jure pod kamee 
grudnia z. r. doszło do rządu łotewskiego dopiero 
z końcem stycznia b. t.

P. Dąbrowski oświadczył, że ministe- Sapieha 
telegrafował z Paryża* ż słowa jego o okładz e 
z Rumuiią podane przez dziennik paryski „Matin1* 
zostały •przekręcońe. rokowania t  Ristnanią są w 
toku, a'© uSrłfck? jeszcze nie zostaj definitywnie za­
warty. Co do pytana drugiego, dr. D m ow ski o-

POLSKA ÓTR7YMA 100 DO 120 MILIONÓW
f r a n k ó w  p o ż y c z k i .

Kraków, 18. Mego. 
fTetefO (G) Z Paryża donoszą, żs w związflau 

2 ostatnią Wizytą PitSiii ikieg-o w Patyżm iw ko­
łach poinformowanych twierdzą, że wynlkflem u- 
kładćw przemy3łowo4tondlowych ma być reafi- 
itacya pożyczki pcteldej w-e Prancyi. Suma tej po- 
iyczkł nie jest jeszcze ustaloną. Jak sądzą wynie- 
się ona 100—120 tnij. franków, pszyozetn zna­
czna lej część będzie wydana w maszynach « nł£b- 
tfiryaiach. Do Warszawy przybędzie komisya, któ- 
i«j zadaniem będzie określanie 'odziażu kapitalistów 
francuskich w życiu eko-uomiCznetn Polski. W 
Warszawie zaś powstaittifc Rada ekórniesna, która 
będzie jednakże stowarzyszeniem prywatnemu, s jp  
weneyonowanem przez rząd j  tpozostającetn pod 
)e%o komroją.

R ozm aitości teleg raficzn e.
(§ EE;) Fhipowshł u Naczjehika, Naci. Pfibod- 

sbi przyjął na potiikjdsa.nin naczednika mfeyi dypto- 
ifsatycznej pofskjeś na Kaukazie Filipowskiego, letó 

;cy wręczył mu stary pofiski ido ty krzyż, ofiarowa­
n y  przez kołonię poMcą w  Tyfljsafe.

(Telef.) (m) Bezczelność sowiecka. S tacya 
! idkrowa w  Moskwac roszesl-ała radiotekigm n 
następującej treści: W  W arszaw ie wybuchł 

iSirajk generalny. Miasto poabarwsone energii e- 
; lektryaznej j  śwdarrła. Tuamrw«je stoją. Telefo­
ny i telegrafy nieczynne. Najcieikawszią rtżeczą 
jeąt to i e  iw W arszaw ie o  tem w^zysekłam uic 
nńe w :edizą.

(Tdef.) (Q) Senzacyjne rew elacye „Naro-
dsi“ . „Narótdf* ogłasza senzajcyjne rew elacye 
stwoj-ego ^iraw ozdaw cy sejmowego a  ntóaub-
wjcie, że banka warszawskie nie przyjmują pod 

[zastaw Polskach pożyczek  państwowych. D zkn 
‘rak .wymienia szeueg tych (baifeów, reiwelacyja

KOMUNIKAT.
Grysik kii kuru dziany.

Na odcinki rhączne kartek Nr. O, spnsedawań 
będ| od 23. lutego począwszy wszystkie sklepy 
miejskie, rejonowe i konsumy grysik kukurudzlftnj 
pochodzący z zakupów pozakontyngentówych w 
ilości po pół kg. na kartkę W cenie po 40 Mk 
za kilogram prócz kosztów opakowania.

PP. Kupcy rejonowi dziel. I., II-, III., IV; 
i V. zechcą się zgłosić w Miejskim ZasładzV 
aprowizacyjnyrn w piątek 18, lutego, zaś PP. 
Kupcy rejonowi dzieln. VL oraz Kierownicy 
konsumów i Zakładów w sobotę 19, lutego celem 
wykupna asygnet. 9415

Miejski Zakład aprowlzacyjoy.

Rozmaitości
6r) Koncert; podczas r)caprawy sędkweL W  O-

sfiafuich dniach odbyła się r 'zprawo sattowa na 
Draaderduingtu, eu dc as której odegrano kiŁa kttafr- 
syataych utworów. — Pwricu hamSlarz JłrstwK 
mentów tmtzycz2ó’ch sęjr^edawoł jałdenmś tOpoL- 
ićkoW sksrzypKA za które zażądał 6000 twrtBz. —. 
Pinżypedbowo dowiedział ślę fcapiec, iż praeldśta* 
wdafe one dsfefec więkpzą wartość, poda£eI więc 
tafie wysoko cenę, że robotnik rńe mógł tyle zapła­
cić. Sjtejwa uparła się o sąd, który rozstrzygnąć 
miał tę ficwesltye. Ażeby ooeauć wartość sfcrzj'pwc, 
g5ro wadz2 sąd jar cćesora JronBarwntoryum j tenże 
zagrał suodczas rozcurawy Jolka (kfiasycaiych utwo­
rów. Sędziowńa v!zm& instrtnmeni ten Jafco (Aerwszo 
rządny i wobec tt go niettódtegajigcy oodzienaemn 
użytkoWL Kupca, raw^tooiio od wbry i samowctac- 
go podwyższania ceny.

(k) Żydowska amigracya do Pafortyny. Agen 
cya Rant era podaje, że w przeszłym rofca wywę. 
drowato 10JXX) żydów z Jemz*iem do Palestyny,
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K R O N I K A .
Repertuar tef r». młeJskiego: • * ' ś l
Pątek, 18- lutego 7 wcczór „Elektra" i t>SędżS&- 

[włe** tftgedye poraź 3.
Sobota. 19. o 3 popoi- „Cyganerya w amawsKa" 

łoocne-uya, praz ID-
Sobota, 19. lutero o 7 w.^cró. „Otello" opera- 

ł-Peuzieia. 20- lutego o 3‘30 popoł. „Wojna * m1- 
tość" komedya. .xwaa 5-

N^eoziela. 20, lutego o 7 ■wieczór ^.ianewiy je- 
£'enne“ operetka-

Wieczór Ludwikowskiego w Sokole-Ma- 
cierzy tej niedzieli 20 b. m. Bilety w K s ięga m i 
/Akademickiej (hotel Europejski).   9307

O piytytsziosć p s jta  lwowskiego. Z infoyaity- 
,wy Kasyna i Kola lit. artystycznego Zawodowe?-1 
Związku Sterali ów polskich i KWbu sprawozdaw­
ców muzycznych odH/ędzie sie w przyszłym tygo­
dniu dysflrusya o teatrze lwowskim. Zakiterasiusje 
ona wszystkich członrców' wspomnianych zrzeszeń 
raśe£skją komisy e teatralną i zespó1 artystyczny 
naszej soeny, a poważni wymiana ztdań i zapatry­
wań przyczyni 6ię do naprawienia niezdrowych I 
(Stosunków. Wieczór ten zainaugiuruóia ^arazemi 
cyki zebrań pakamawało wych w Kasynie 1 Kole j 
liter. artytJł, Spacyadna kJomisya, do której grona 
jzaprosiio pfrzyotytmj Kasyna i Kola czterech 
przedsta-wicżełi Zawodowego Związku, literatów, 
tłło-żyia program, iktóry ck&zyć się będzie nteza- 
[wodnie powszeChnem iszmątiiem.

OzisleiifiZy koncert „Echa“ z utworów nagro­
dzonych na kontor-iic w roku 1920, pod aart. łrie- 
rownśctwem p. RangŁa z współudziałem p. K. 
jSaenderowiczoweij rozpocznie się o godz. 7‘30 w 
satti Tuw. MusiŁi cznego. W program wejdą naistępo- 
89oe utwory: 1) Powiadowski W .: a) „Wodiy", b) 
„Pieść#*" utwory odznaczone lutem pochwalnym 
jwyfecna chór „F-cha". 2) Rund Zbigniew Karci: 
„Czaty". Utwór odznaczony I nagrodą, odśpiewa 
chór „Echa“. Solo tenorowe p. Ostachowjcz i dr. 
A. Konopaidki •zjłenfcdWIfl „Echa". 3) D‘Anua- 
pietz. F. J. L .: a) „Piosenko mwa’  utwór odzna­
czony listera pocnw unym z tow. frrtepkmt wy­
kona cKw wEdha“. Styś WaJleryau: b) ,Odradziła 
tumie1 •Diosenka" ut wór odznaczony III nagrodą, so­
lo barytonowe P. W. Zajchowska członek „Echa 
4) St, Lfctski: a) „Jesto-iią"; N. Rutkvw*łd: b) JKo- 
(didttn Clę"; St. NiewiadocmsSd: c) .Pieśń wiosen­
na" oulfśptowa P. K. S5«*nd-eTowtczov’a. artystka o- 
pery 6) Styś Waieryatr: a) „Chf p se jestem" t» 
twory nagrodzone III nagtrcclią; b ) „Kantata ku czci 
poległych boharterów" odśpiewa Chór „Echa". — 
Bilety zostały już rozkuipk>ne. Ech ści noszą się 
»  zamiarem powtórzenia powyższego koncertu 
W jak ©ajk lótszym cza^e na cel humanitarny.

■łożywanle dzieci «lo lat 17. Polsko-Amery­
kański Komitet Pomocy dzieciom, który dożywiał 
dotąd produkremi sprowadzanym- za pośredni­
ctwem Amerykańskiego Wydziału Ratunkowego 
dziec od lat 3—15, obecnie postanowił objąć ak- 
cyą swą również dzieci starsze (do lat 17). Mło­
dzież nrędzy 15 a 17 rokiem życia znajduje ,-ią je­
szcze w okresie rozwoju, a wyczerpana ciężkimi 
warunkami wywołanymi długotrwałą wojną — 

.niemniej pjź, dzieci potrzebeje pomocy. Postanowię 
nie PAKPD. zostało już wprowadzone w czyn : 
mfodz eż (niezarohkująca), otrzymuje posiłek w 
szkołach, seminaryach i punktach 'i 'y v  u.\ ch 
PAKPD

fironilla
6-dn^owa wyCK-c. nyrclorslca 

w Karps tach.
L ów, 18. lutego.

Trzaj członkowie Karpa: k ' - ' > ' V r i J ? t w , a  
4arclarzy odbyli w czasie od o -  i l Ltego br.

wycieczkę narciarską w Karpaty. Wyjazi nastą­
pił ze Lwowa w sobotę dnia 5. brn o 6*30 do 
luchli, gdzie w schrotiftśfcu K. T. N. przeiocu* 
wano. Nczajutrz w niedzielę Wyruszono na Kind- 
rat (1158 mtr.), Matachin (1220 mtr.) i Das^ko- 
wiec (1128 nitr.) z noclegiem w opuszczonym 
domKu myśliwskim. W poniedziałek wyjście na 
Bukowiec (1171) i Mag irę Lisak (1365), skąd 
zjechano do górnej części doliny potoku ferzazy 
na nocleg w demku kierownika wyrębu lasu. 
We wtorek 8. lutego udano się poprzez przeł<cz 
1014 płajem potokiem Sobolich do Sołotwiny 
w dolinie Mizuńki, gdzie u strażnika przenoco­
wano. Z Sołotwiny jeden z uczestników wrócił 
do Lwowa, pozostali dwaj wyruszyli we środę 
na szczyt Chom (1347), robiąc tym sposobem 
I. wyjście na nartach na ten szczyt. Z Chcmu 
nastąpił zjazd do potoku Brzezińca, a następnie 
do Ludwikówki, gdzit przenocowano. W czwar­
tek dn. 10. b.n. wyruszono z Ludwikówki na 
Gurgulat (1437, również I. wyjście na naitacu) 
ze zjazdem lo Jozefsthalu na nocleg. Z Jo z e f- 
thalu, w piątek, wyruszo.10 przez przełęcz Pod- 
mżan w kierunku Gorganu Ilemskiega (1589), 
który lo szczyt tego dnia osiągnięto, jak również 
dokonano przejścia pasma Arszycy do p. 1512. 
Zdobycie Gorganu Ilemskiego i przejście Arszycy 
odbyło się po raz pierwszy na nartach. Na Ar- 
szycy śnieg był tak stwardniały, że musiano po­
chód odbywać bez nart. Pod p. 1542 zapadła 
noc, spuszczono się więc do granicy lasu ; tu 
na wysokości 1410 metrów przy mrozie i(,<! na 
śniegu pod świerkiem biwakowano całą noc 
t wającą pełnych 12 godzin. W :obotę nastąpiło 
zejście do potoku Mszany, skąd drogą do Osmo- 
tody. W niedzielę dnia 13. lutego oddano się 
odpoczynkowi, po południu zaś dzięki uprzej­
mości p. Hilmana, kierownika zarządu Osmołoda 
przejechano odległość i& Osmołody do Brono­
wa (utacyi kolejowej), równającą cię 48 km. w 
ciągu 2 godzin arezyną motorową. W Bronmo- 
wie zaś pp. Pór i Spira pozwolili zatrzymać się 
w Zarządzie tartaku do odejścia pociągu, zapro­
siwszy przedewszystkiem na podwieczorek i wie­
czerzę, s ędzoną wspólnie w gronie urzędników 
Za uprzejmjść i gościnność dziękujemy niniej- 
szem pp. Porowi, Spirze i Hilmonowi.

Omawiany tydzień wycieczkowy należy za­
liczyć do wyjątkowych: pogodr bez zarzutu, nie­
bo bez ctimurki, słońce wyjątkowo dogrzewało 
i oświecało, a jednocześnie mróz czynił śnieg 
dla nart odpowiednim. Dzięki tym warunkom 
narciarze—turyści mieli możność podziwiania 
Karpat ośnieżonych i od prorr.ienf słońca wprost 
gorejących i to nie tylko w rejonach najbliż zyc , 
ale 1 okolic najdalszych, a sz zególrtie tych, któ­
re leżą poza granicą i dziś d'a narciarzy nie są 
dostępni. Dzięki tejże pogodzie dokonano z gó­
rą 35 zdjęć. Uczestnicy wyc.ecski: pp. Beynaco- 
wicz, Bujak, prowadzący Pręgowuki.

Kronika wypadkóv/,
Lwów, 18. lutego.

Straszna Ka&ssrofu kolejowa. Do TL
defl&e'1 teiegraiują z fieisingforsu: Straszny w y­
padek kóiejowy wydarzył się na przestrzeni mię­
dzy Ługą a iNowogroGem. Transp©r( benzy>ny 
przeznaczony dla włość an, w zamian za zboże, 
z niewidomych przyczyn eksplodował. 68 osób 
znalazło śmierć na miejscu

Katastrofa kinowa. Pzzed icHkoma dniami srra- 
szne nieszczęście naw eiizło szkołę hidową we 
Wrociaw:u. OkoIo 1500 dzieci zebrało się w szko­
le, gdzie im»ało s ę odbyć przedstawienie kinema­
tograficzne. Powietrze w sali, w której znajdowa­
ły się dzieci, poczęto napełn ać s ę nagle wonią 
kwasu węglowego. Niektórym dzieciom poczęło 
się robió słabo, inne z k-zykiem rwały s e do wyj- 
śc]a, wskutek czego wiele z nich odn.osb i*any. 
Natychmiast z>awi(a się straż pożarna i lekarz, 
który7 wszystk emi siłami starał się walczącym ze 
śmiercią dzieciom ocalić życie. Pięcioro dzieci: 
umarło, dz esięcwro zaś ciężko chorych odwiezie^ 
no do szpitala. Rozpacz bezradnych matek, które 
natychmiast przybyły na m ejsce wypadku, n e 
miała granic.

Kaćistnrfa okrętow i no Morzu Północnemu 
Kcrioiiski parowiec Jlordstern", który miał się 11- 
dać z Rofer-Jamu Jo Kolonii, rzucamy na ws ^  stre

ny szalejącym orkanem, t trzązj na mierźu:e, gdzif 
też zatonął. Gdy przybyła pomoc, nlewzywana 
przez okręt, sterczały z pod wody komin ii maszty, 
Z załogi okrętowej zatonął kapita® i czterech łu­
dzi. Tylko 65 tętni, stary kucharz, króry przez L9 
godzin siedział na kominie, z-ostał uratowany.

__________  Ik .)

Aresztowanie helg jsk. ćyr&ktora 
banku na granicy niemieckiej.

Sko^iL,Kow anie olbrzymich stan pieniężny c b .-  
byreutor1. sekretarz7 1 szoier aw  ęziejjj. —  W y 
ptiszczCn) na wolność. — I(aucya mil on marek.

Alkwóizgraai, 18. lutego.
(tr) Na graufcy .belgijsflcęHruemieckiej zatrzy 

‘mała onegdaj straż gran^zna pewae au ta  Po 
zatrzyrrmpai dkrnstafcowcjio, iż pasażerem 
by] dyrektor banku z Verviers, którego filia 
zmatdiuje srę w Akwizgranie. Podiozas rewizyi 
miano skuiifiskoiwaó oibrzytmie sumy pienięż­
ne. Ponieważ w  dodatku papiery irutdróżmj dh 
niie były w  zupełnym pOizą-dku zarządziła 
oitrraz gratócziiia aresztowanie dyrektora, sekre 
turza i szdtfera. P o  przesłuchaniu wypuszczo­
no aresztowanych na wokrość. D3'rektor imu- 
Siał jednak złożyć ka-ucyę w kwocie mfflona 
imairfk.

Wnuk królowe! Wiktoryi kupcem.
Aiyrtokracya angeiska zajmuje się han­
dlem. —  Sk!cnnośc5 demokratyczne kuzyna 
królewskiego. —  Wyruszenie na front do pierw 
szych ImiS okopów. Zamiar poświecenia 
karyer^e kupieckiej. -Uskutecznien e pia­
no. —  W jja*d dlo AmOrykL —  Posada uyrek- 
-cra wa sztatow okrętowych. ZdobycSe syn  
patyi wśród stor kup^eikch. — Srrow s ozenie 

marżouki do Stanów Zjednosteonych.
Lowdyo, rw lutym

Dziwne zaSste stosuinki ząpanowaty na 
Zieloucj Wlyspi.e. Od dłuższego czasu weszło 
v,' zwyczaj, iż ,arystokraci a 'gieiscy zajmują 
saę mteresaini fcupiock lioj. W ielkie wraże­
nie w Wieiikkj Brytan® wszakże wywołał fakt 
>ż blżztki krewmy rodziny królewsildej 'Wyjediał 
do Ameryki, by tam przyjąć posadę w  jednym 
z ibauików kupieckich.

Madkc Cańsbraoke, 'który pawteiął ten nar 
wiska-óś deindkratyiczuy zaimiar, 'jest jedkryim a 
.ujprzystojn ejszych i najelegantszych męż­
czyzn z ipośirćid miłodzieży arystokracyi Jest 
synem księżmaczki Beatrydzy,' córki /jparleJ 
■kirólowej W ^toryj angtoliskiej oraz kuzynem  
k róla J ci-/.ego V. W  r. 1917 ożenił się z Lady, 
Ireną Dcióisoo, Siostrą Earfa Landsboroiigha. 
Małżeństwo żyje ze sobą bardzo szczęśliwie.

Już od najwicześniejSzeC młodości pojząw- 
szy zdradzał tnarkśz wielce a amokrrtyczne 
| sktaioości. N&e godził się aarjgkly z zapatrywa- 
; miara swej klasy socyałnej i rae dtooł absolut 
nte poówięuić sSę karyerze d îptoirna'tyczsnej hrb 

’ wojskowej. Niedużo nawet brakowało, a wnuk 
i wiedtritli „queen‘ów“ w y-jszyłby w pole jaka 
prosty źołntorz, wyraziił bowiem życzenie, iż 
n’e chce —  laik Ewyckie zrecztą —  jkionzystać 

I c przyw leiów, ,przyi ługujących arystokras-yi 
I Tyflco z trudami udało się odwieść go cd tefeo 
'zdatoŁHU. Poszedł w poie, nie był jednak w  
■głównej kwaterze, amsi też w sztabie, 'lecą w  

: cCcocach, i to w paeirwszej hou. Dwa razy był 
;raBiny. Mirno to jiatyclumiaist po wiyadrowtteu^ 
‘wracał m w u  na front. ^

Po śkańczoeej wojnie, oasiaimił stanowcza 
sw ej ro jainie, że pragnie poświęcać ssę zawo­
dowi kupleddamn. 'Pooi-ewai zaś nie dałóby 
sfę to uskutectewć z rozmaitych wzgłęJ6v7 w  
cjozyżmie, przeto postanowił wyptnrignować dó 
■kraju „itieogna«iczinnjrd i wolności" —  Stanów 
ZjedkwcfforEych. Ziiiuią była wszystkim Żelazn^ 
woła i niezłomna etnergiat inaTł^za, przeto nikt 
nawet prći aw kł odwieść go od poWrżięto-
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go zamiant. P c fe a ś  dtttagiej aattyrancytf «  krt- 
ia, imcrktti wymóemff porc.odń których pra­
gnie to unzynr' "owody v '.Txrwie<iziatr»e ran- 
sialy być niewątpfiryJe daskmale uzasadaone, 
gdyż. król Jerzy utteg? życzeniu maiMzi^i ze- 
zw lii na -wyjazd.

I nikt się nawet nie domyśfei, iż Suri od !k5£kltt 
niesięcy sianowisko dyrektora w olbrzymich ■war­
sztatach okrętowych firmy Ltttipori 1 hoii w No­
wym Jodku, piastuje n a t ó j  angielski Posaaa dy­
rektora tafiach warsztatów wymaga ogromnej zna- 
jomośd rzeczy. MiŁ-kiz wybił się na £wem siiano- 
widku pod łcaidiym  w zględ em  b a rd z o  m ocno.

IMaritt* caote się w Ameryce dkakonałe. B*» 
siada tuż w kołach amerykańskiego iua&ł-rwa li­
cznych -^sjwnych. Bywa częstym goddeu! a Kor- 
nehusoa VanderMta, który tei byt pierwazym, 
który wutoca kró»owea W ictcryi uadaiwytaad c  
prrelnBe przyfei i który ma docię otóiowafi. Van 
dertełt wyraża się o markizie indzwyuz* \ pochle­
bnie, Niezmiernie test W j, ta zdoteJ «n tak 
szybko zdobyć sympatie kapców amerykańskich. 
Z prewdzlwem mmssaesa podncei raofentol nad- 
zwycaw ne markiza, który w hrótldm czasie opa­
nować tak dokładnie dziedzinę, rw której uUnńe 
tpffr flfrr*.

łtaJLUsdrte o gad*. P znaleźć n*u2na Ursyna 
' vifcavk./ Anglii przy biurku w kanfccrae, gdzie per- 
{bnakaude z kiupcand tkjzwtafec,  „ii w stosunkach 
I handlowych z warsztatami okrętowymi.

Żona maaktea pm tbp^lta . dotychczas w  awtet 
ojczyźnie, Tanaa, gjdy rzecz ta przestała ind być 
tajemnicy, opaśd Anglfe i ofcrrtem „Acpdtania" 
przepłj kie na drugą póP-.mę. MałżonŁa ntrw^Kla 
ieazaze swego cza^u markiza w  decyzji 
powziiętef Obecnie deszy się bardzo. iż zamiesz­
ka jwtnćŁue Z mgżiem w  Stau t̂cb /jednoczonych

m
Wyjaśnieiia i potarły w apriwach 

ogłoszeń zu; ołnłe Lwtpł.it.di 
w AdminiŁ.i-e.j, Lwów. Soki ła 4. g O G Ł O S Z E M A g

O DDZIAŁ DLA O GŁO SZEŃ  
otwarty p n es cały łzień do godz. 7 

wiecTinram bez przerwy.______

1 F3SADY IFSACS
K h u J jd a t  aJw okatury X d ljgole‘ n 1 prą*tyką poszu­

kuje o. 1 kwietnia b. r. po^dj" u adwokata. Kuace- 
laryą prowadzić raoio samoistnie. L»-'tawe zgl~*xema 
s  podaniem warunków pou ,P  ar da , po-ite restante 
Rawa . aatia, za okazaniem k u ty  i Jo n ty ^ o ś c i  ar. 
I OJ/AJ. 9411

Ź arzadcy apteki we Lwowie pr szu* uje ir> Zgłopzopia 
dobiU ra Sokołowsk ego r t *  .A  ________  Wo9

In tro lig a to ra  poszukuje febryica 
k ewaka 63, cod, simie a o j .

„Leopolia1. uL 7ół-
9365

Potrzebni do U pułku ułanów 2 b. komecistów, jeden 
l  nieL aoiiac*, 1 b. klarnecista. Prócz żołdu dodatek 
■od pułku według umowy. Zgłaszać oią w Dowództwie 
l ł  p ułanów, a acya wołków na liidi Lwów-Pod-P- 
hajce. 9367

Panny, iszącej bardzo Lw-gle na matzynie, i praktyką 
biurową poazukuie sią. Płaca pocz ktkowa z doda tka­
ło 3(XW MV. Zgłuszenia pisemne do Tygodrnka do­
staw L w a P o to c k ie g o  26. ___    9382

| l IIP. m  SPKSBOA2, I3MMJK
Sprzed am  motor g»zo w ■>-benzyno wy, 3(r  Kom, Beek, 

Lenartowicza 8. 9421

K am ienicę DOW.. Lpiętrową,;itoinforl nrjwiąksy, b» , t a 
Gródeckiej, za 2,3ttk0O0 VI -  sprzed i Maiu-yrudJ, ulica 
Wu w-_2._____________________   9424

Sprzed ażą kamienicy bez rc iztów di< właściciela Baj- 
ssą. Cegielnie- domy dwup V row e, Jednopiątrowy 

•SCkCOO a r.odam. Inżynier C Lr »  » » s k j  Zimorowier- 6.
8336

Am aryfcadakie r-nszyny do p ła tn ia  o k azy jn ie  do na  ̂
b y tu ,  Lw d -, P  ak a rsk a  17, II. p 9899

(JrządZunic U i.ty styczne LU operatywy i teebniki do 
sprzedania, Akademicka 3, II. p. C401

I MIESZKANIA, LOKALI, I S k l l# 1
P oM d kn ję  umeblowanego pokoju kawał ars. ego, a oa< * 

bram srajiuk.au zapłata ewent. w prowi tnta -h. Zg>»- 
skonia p«d ,W . L. , Luidw, Hutei G eorga^  9400

f t
M A a J t l H S T W A 1

K t d r j z Pań młodych, przystojnych blondynek dobrze 
sytuowanych zechce pognać urz dnika wyiasej ran^i, 
„ajątnego, cetera za w-retu małż jóatwsk — Aa miru
, Q»«, wiecz.* pod .Z a s jo n o ił1. 9422

I s a n n ]
D zierżaw y m leka we dwo-za, posnukuja Polak inw s' 

lida. Łaskawa zgłoszę- >z do mlecz lrni Listopad f  
b i t  ie.ro 36. 9423

K ra w c r  n i pr y  lamia em olka robotą,
O d H  i eleganckie. Cm t  amiarki 
L Pu ganek no prrwo, 1L drzwi.

■ykORani i sf~ 
Teatyńafca 9,

R ea l s a ję  werełkio pręta aye hipoteesue. O frrty przvj- 
mstjo .F ie a n s lz ta * , do .\dm.  9361

R i  lag  D ro a fti  d en tysta , L ów A kadem icka 3. 
9 * J9 n  E ll il l .i l|  powrócił i ordynuje od 9 - 6 .  Wyj- 
m rw rni- sąbów bez bólu, korony, mostki protezy wyko- 
aa je  weciug najnowazyeh ayateuów. Ceny umiarkowane.

9052

maszyny n 
.P ilo t*, Lwów, Batorego 4. 8994

T ta n sm isy e , łożyska, koła paaows, łoi ska knłowe, 
koła Kanwę, p -jy  różnorodne, liny — poleca .P ilo t* , 
Lwów, Patoregr ł .  8938

JEOYHA B P0LSGr.Fimanaaiiiniliiitiiisiii
H. SBIl2F?EI>, Qimn2,
Gran.; ma 16. Firma ags* od 1686 rokn.

9M 4

H  N i l T Y C M N S l i s f O W h J  1

I W Y S Y Ł K I  • -  P O L B C A L 4 Y  m

CHMIELE!
I
I I

P O L S I C I E  i  W 0 6 . Y N S M 8 E  I
T O W A R Z Y S T W O  MU H O L O W E  B„POLMARr*
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TOWARZYSTWO AKCYJNE 1 LWOWIE
»

Walne Zgromadzenie akcyonaryuszy Ziemskiego Banku Kredytowego uchwaliło 22 grudn’a 1920r. 
podwyższyć kapitai akcyjny Banku z 35,000,000 Mk na Mk 105,000 000*— przez wydanie nowych 250.000 
sztuk akcyi po 280 Mk im. wart., upoważniając zarazem Radą Zawiadowczą do oznaczenia bliższych wa­
runków tej emisyi.

W myśl tego upoważnienia Rada Zawiadowcza uchwaliła piztprowadzić powyższą eruisyę w dwóch 
sepach po 35,000.000 Mk czyli po 125 000 sztuk r.owych po 280 Mk m wart.

Powyższe uchwały Walnego Zgromadzenia i Rady Zawiadowczej Banku zatwierdzone zostały re­
skryptem Ministerstwa Skarbu z dnia 9 lutego 1921 Nr. 41T/DRJ wydanym w porozumieniu z Minister4 
stwem przemysłu i hanaiu.

Rada Zawiadowcza Banku rozpisuje przeto niniejszem

S U B S K B Y P C Y E

na razie pierwszej seryi nowej emisyi t. j. 125.000 sztuk nowych akcyi po 280 Mk. im. wart. na następu­
jących, również przez Ministerstwo zatwierdzonych warunkach:

1) Dotychczasowym akcyonaryuszom przysługuje prawo pierwszeństwa do poboru nowych akcyi 
w ten sposób, że na dwie dawne akcye pobrać mogą jedną nową uktyę pierwszej seryi.

2) Nowe akcye uczestniczą w zyskach Banku począwszy od dnia 1 stycznia 1921.
3) Kurs nowych akcyi wynosi dla dawnych akcyonaryuszów, wykonywujących prawo poboru 

400 MK d'a nowych subskrybentów 500  Mk. za sztuką.
4) Cenę kupna należy w całości złożyć przy zgłoszeniu w gotówce wraz z 5®'« odsetkami od tej 

ceny kupna za czas od 1 stycznia 1921 do dnia zapłaty oraz z dopłatą 12 Mk od sztuki na koszta kon­
fekcji. Na uiszczoną wpłatę wydane będą tymczasowe potwierdzenia.

5) Akcyonaryusze, chcący wykonać prawo poboru, winni nadto przedłożyć swoje dawne akcye (bez 
arkuszy kuponowych), względnie tymczasowe potwierdzenia na nabyte akcye, celem uwidocznienia na nich 
wykonania prawa poboru.

6) Termin subskrypcyi pierwszej seryi upływa z dniem 15 m arca 1921. Bezpośrednio potem usku ­
teczni Dyrekcya Banku przydział nowych akcyi podług swego uznania z tern, że za akcye nieprzydziełone 
Bank zwróci wpłacone kwoty z 3®/# odsetkami.

7) Wpraty na subskrypcyę nowych akcyi dokonane już przed wydaniem niniejszego ogłoszenia 
z zastrzeżeniem zatwierdzenia podwyższenia Kapitału akcyjnego przez Rząd, policzone będą na poczet niniej­
szej subskrypcyi bez ponownego zgłaszania się subskrybentów.

8) Bezpośrednio po zamkdęciu subskrypcyi pierwszej seryi rozpisana będzie subskrypcya drugiej 
seryi nowtj err.isyi t. j. dalszych 125.000 nowych akcyi po 280 Mk rm. wart Termin tej subskrypcyi i kurs 
emisyjny akcyi drugiej seryi zostanie później oznaczony.

Przy t »j em^yi drugiej seryi nowi akcyonaryusze, którzy nabędą akcye z niniejszej pierwszej 
seryi, będą traktowani pod względem prawa poboru na równi z akcyonaryuszami dawnymi.

Nowe akcye drugiej seryi uczestniczyć będą w zyskach Banku również od 1 styczala 1921,

Z g ł o s z e n i a  p r z y j m u j e  * 9408

Ziemski Baak Kredytowy w swoi^n Zakładzie centralnym we Lwowie (ni. 3-go Mają 
!. 5), oraz w swoich oddziałach w Krakowie ful. Szczepańska L 1), w Warszawie (u!. 
Marszałkowska L 151), w Lublinie (krakowskie Przedmieście) i w Gdańsli* (Heiliger
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